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ŚĆ NIEMIEC W naj większem nie 


PERSKI SLACZ. 


Na arenie cyrkowcj w Teheranie pojawił się nowy siłacz, który niezwy=* 


klem opanowanieni swoich muskułów, przewyższa wiedeńskiego 
berlińskiego Cronosa. Rycina powyższa przedstawia moment, 
na sobie blok kamienny, podnoszony z trudem przez czterech 


czyzn 


Breitbarta i 
gdy on dźwiga 
silnych  męż- 


Dlaczego bwów niema pieniędzy? 


(Wywiad z wicepr: dr. Schieicheram]. 


„ Jaki jest właściwy stan finansów gminy? 


-— Zamiepokojenie opinii pu- 


bliczaej, — Stan Lwowa po inwazjach. — Co się odtąd zrobiło? — Po- 


wolne wpływanie dochodów z podatków do kas miejskich. 
na co będzie on użyty. — Czem są kredyty rządowe, u- 


ma majątek i 


-— Jaki gmina 


dzietose gminie. — Zło skończy się z ustaleniem stosunków gospodar= 
czych w państwie, 


Lwów 5. października. 


(p) W opinii publicznei naszego 
miasta stan finansów gminy budzi 
silne zaniepokojenie. 
Fakt że gmina na bieżące wydatki 
zaciąga co miesiąca pożyczki, że 
imimo to. iakoteż mimo ustawiczne- 
go podwyższania taryf i podatków 
miejskich w Kasie gminnej są takie 
pustki, że nawet niema na wypłatę 
pensii pracewrmikom gminnym, wy- 
wyłuje wrażenie. że miasto nasze 
pogrąża się w jakąś nienchromią 
ruinę. 
Z drugiej stromy to krytyczne 
położenie gminy jest teni mniej zro- 
„zumiałe, że jak wiadomo lwów: po- 


siada znączty urajątek W'-iderucho= 


mościach, udziałach itd. 
Relau wyjaśnienia iej miegpoka- 


iącei sprzeczności, zwróciliśniy się 
do wicebr. dr. Schlętckera z prośbą 
o ii jormacie. 

P. wiceprezydent z całą uprzcj:n 
gotowością skreślił nam w następu- 
iący sposób rzeczywisty Stan finan- 


sów gminy: Y 
„Niewąatpħwic guina m. Lwowa 


przechodzi obecnie okres bardzo 
ciężki. ale jest ou 

wynikiem koniecznym ogólnęgo 

kryzysu gospodarczego 

w państwie, nie stoj zaś w łączności 
Żadnej z gospodatką miejska i kry- 
tyka w tym kierunku opiera się na 
zupełnem niezrozumeznie iųd po- 
wierzchownem ujęciu stanu rzeczy. 

UŻY GOSPODARKA MIASTA 

JEST ZŁA? 
Rozpoczię od zarzutów na lemet 


+ 


- hrwazie, li 


zaniedbania miasta Í braku inwesty- 
zji. Krytyk ma zawsze wdzięczne 
zadanie, gdyż zapewne dalecy jeste- 
śmy od stanu idealnego. Ale niech 
nraikontenci przypomną sobie, jak 
straszliwe były 

skutki wojny dla Lwowa, 
który do r. 19.0 był ciągle Ścisyri, 
terenetn wojennym, przeszedł przez 
zniszczenie | „walk 
ukraińskich. Nie wolno zabominać, 
jak po tem wszystkies, wyglądało 
miąste, jakie koszta poniosła gmina 
na sama usunięcie Śinieci, leżących 
latami całemi, w jakim stanie znaj- 
dowa:y+aję mszyslkię „budynki nier 
skie. brati, chodniki, iulwarki. 
"e A ónak w zakresie inwestycji 
uczynię się bardzo wiele. Wybude- 
waro dwa nowe zudytki szkolic w 
IV. dzielnicy. kafilornię odnowiono 
zupełnie łażnię Ducheńskiezo, wy- 
budowano łazienki ludowe przy ul. 
Bałonowej. zaadoptowano po znisz- 
czeniu wojennem. Zakłady miejskie, : 
a w pierwszej linii elektrownię:i Za- 
kład wodogiągowy, wybudowano: 
przy gazowni fabrykę przetworów 
chernicznych. kilkakrotnie przepro- 
wadzono gruntowny remont budyn- 
ków szkolnych. zupełnie zrujnowa- 
nych przez pomieszczenie w nich 
kasarni, szpitali i t. d. Odbudowano 
nadto wszystkie folwarki miejskie. 
Pozatem kontynuuje się kanalizacie ' 
miasta, część ulic została nowo wy- - 
brukowana. przywrócono do porząd- 
ku plantacie miejskie. które tak sro- 
dze ucierpiały w r. 1918.  Jednem' 
słowem, przez cały ten okres' niima 


_ ciężkie warunki, gmina starała się 


utrzymać miasto w stanię możli- 
wym, 

POWIĘKSZENIE MAJĄTKU * 

GMINY. 

uie dość ua tem, już w r. 1919 
powiększyjiśmy bardzo znacznie 
majatek mieiski, nabywając znaczne 
obszary gruntów. Razem z gminą 
m. Krakowa nabwlismy kamienioło- 
my w Miękini, zakład przedstawiają- 
cv dziś wartość bardzo znaczną. 
Wybudowaliśmy i. urządzili beto- 
niarnię miejska naj Bodnarówce — 
a nakoniec wspólnie z m. Krakowem 
nabyliśmy. wykupując ją z rąk ob- 
cych, kopalnię węgła w Jaworznie, 
które należą dziś do największych 


w Poscę, 


Rek XIV. 
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jebezpieczeństwie”". 


POWODY PUSTEK W KASACR 
GMINNYCH. 


— Jak pan prezydent tłumaczy 
pustki -w kasach miejskich wobec 
tak znacznego majątku gminy -i cią- 
głego podwyższania opłat 1 podat- 
ków miejskich? 

— Jest to również wynik obecnej 
nieuporzadkowanej sytuacji gosy 
darcczej. Odpowiem przedewszyst» 
kiem na 

kwestje opłat i podatków. 
Jakkolwiek Radz 'miejska uchwala 
niemal na każdenr posiedzeniu nowe 
podwyżki, to zania dochody z tych 


--powjważek wnłyną rzeczywiście . do 


kas miejskich, stają się już niewy- 
starczajace. Naprzykłąd podatek 
wodociągowy i podatek lokatorski, 
uchwalony na przedostatniem posie- 
dzeniu Rady miejskiej, muszą być 
przedłożone Ministerstwu do zatwier 
dzenia. Zanim to nastąpi i zanim tem 
sainem zaczną z tego źródła wpły- 
wać dochody, upłynie kilka miesię- 
cy i przyniosą takie zmiany, że pra- 
wdopodobnie te podwyższone opła- 
ty nie pokryja nawet w drobnej czą- 
stce zwiększonych w międzyczasie 
wydatków -administracyjnych. 


JAK WPŁYWAJĄ PODATKI 
UCHWALONE PRZEZ SEJM DLA 
GMINY. 

Sejm uchwalił ustawę z 11. sierp- 
nia br. o tymczasowem uregulowa- 
niu finansów komunalnych. przyzna- 
iacą gminom nowe Źródła dochodu. 
Nie wchodząc w to, czy io ile te no- 
we dochody będą mogły zasilić kasy 
miejskie, należy zaznaczyć, że wpro 
wadzenie tych podatków. wymaga- 


jących również zatwierdzenia rzą | 
dowego,' wymagać będzie ziowu 


kilku miesięcy, a tymczasem życie 
nie stoi. wydatki rosną już teraz z 
godziny na godzinę, a na ich pokry- 
cie niema funduszu. mimo wszeł- 
kich możkwych oszczędności w ad- 
ministracji miejskiej. 


KONIECZNOŚCI POCZYNIENIA 
INWESTYCJI. 

Prezydium miasta zdaje sobie dor 
kiadnie sprawe z tcgo, że mimo 
wszystko są pilne roboty inwesty- 
cyjne, „które mimo cieżkie warunki 
wuszą być przeprowadzone. 

W, szczególności zachodzi 
uieczna potrzeba budowy 


ko- 
nowych 


Su. 2 


szkoł, ułożenie rurociągu ze Szkła 
do Dobrostan w celu obfitszego za- 
siłenia Źródeł i umożliwienia dostar- 
czenia ludności wody przez cały 
dzień --- ryclkej kontynuacji budo- 
wy kanałów, wybrukowanie ulic, 
rozpoczęcie akcji budowy  tanigl 
mieszkań itd. 


|MAJATEK GMINY MOŻE BYĆ U» 
'ŻYTY TYLKO NA INWESTYCJE 


inwestycie te będą, o ile tyłko 
„zajdzie możność zeslawienia kosz- 
!torysów stałych, rozpoczęte. Na ten 
jcel przeznaczyć musimy majatek 
' gminy. Majątku tego nie wolno użyć 
na pokrycie zwyczajnych wydatków 
, administracyjnych, lecz tylko na ro- 
boty, mające dła miasta i iego przy- 
tszłaści trwałe znaczenie. Gdyby się 
bowiem zaczęło czerpać z tego źŹró- 
„dła, to rychło miasto wyzbyłoby się 
' majątku i znowu nie byłoby czem 
pokryć deficytu, 4 położenie gminy, 
stałoby się na stałe bardzo przykre. 


CZEM SĄ KREDYTY UBZIELANE 
PRZEZ RZĄD. 


Że względu na taki stan rzeczy 
musimy Się uciekać przy pokrywa- 
niu bieżących wydatków do pomocy 
rządu. Sumy uzyskiwane od rządu 
nic są subwencianąj, ale alko zalicz- 
„kami, danemi na udzial gminy w r 
datkach państwowych, albo pożycz- 
kami wekslowemi. Jedne ł drugie mia 
sto zwraca, gdyż udziełaljąc nowej 
pożyczki Ściąga rząd dawniejsze. 

‘Tak samo zaliczki na podatki ścią 
ga sie z przypadającego na gminę 
udziału w podatku dochodowym, 
lub przemysiowym. 


KŁOPOTY LWOWA SKOŃCZĄ i 


SIĘ Z USTALENĘEM WALUTY. 


, Na ogół zatem można powiedzieć 
że choć sytuacja miasta jest chwilo- 
wọ ciężka, jak wszędzie zresztą, ic- 
dnakże trwać to będzie tyłko tak 
długo. póki się nie polepszą ogółne 
warunki gospodarcze w parstwię. 
Z chwilą ustalenia stosunRów walu- 
towych poprawi się stan finansowy 
miast. Wówczas będzie można przy- 
stąpić do wielkich robót inwesty- 
cyjnych, a Lwów znajdzie się w po- 
łożenin tem korzystniejszem, że w 
czasie dewałnacji niczego ze swoich 
trwałych wartości i dóbr nie uronił. 
—a— 
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„GAZETA jj Lwów. dnia 9. paźspijnika 1923. 


hybuch rewelucji w Portugali 


Rzym. Tel. G. P. WBK. 


zóowąli konserwątyści 
melzowi, 
bomb, 


Dzienniki dnnoszą 
nej Pe ertugalji wybucha rewglueja. Proklantawą 
kałejowy, równocześnie Ggioszano Stan ubiężęmia Rewon 

występujący przeciw nowemy prezydentowi Cio- 
który węzoraj objął urzędowanie. W Lizbonie 


rzucono kilka 


Qrganizacie urzędnicze przeciy strajkawi. 


Warszawa 7. października. (AW.) 
Szereg organizacji urzędniczych za- 
równo prawincjona!rych, jak i sto- 
łecznych wypowiedziało się katego- 


rycznłie przeciw ewentualnej prokia- 
miacji strajku, Zrzeszenia te grożą 
eweniwalrn:'e wystąpieniem z central- 
nego Związku. 


„ddność Niemiee w nojważszcm niebcepieczeńistyie”, 


ZDENERWOWANIE SFER POLITYCZNYCH — PARLAMENTARYZM 
i ZAWIÓDŁ. — KTO MOŻE OCALIĆ PAŃSTWO? 


Berlin 7. października. (AW.) U- 
tworzenie nowego gabinetu nie przy 
czyniło się bynajmniej do wyjaśnie- 
nia sytuacji. Zdenerwowanie sier po- 
litycznych potęguje się ustawicznie. 
Związek przemysłowców niemiec- 
kich wydał odezwę, w której oświad 
cza, że jedność państwa nienmieckie- 


zo jest w najwyższem  niebezpie- 
czeństwie. Payłamentarvzm zawiódł. 
Ocalić państwo mogą ludzie zdecy- 
dowani. oparci na społeczeństwie. 
Przy zachowaniu porzadku można 
liczyć ua pewrót do dawnych sto- 
surmków, — 


L. George obrzecany zgaiłemi jajami. 


Nowy Jerk. Tel. G. P. Obecność 
Lloyda Georzea w Nowym Jerku 
wywełała wrogie maniiestacie prze- 
ciw niemm. W platek wieczorem. gdy 
Lloyd George wracal z teatu, Ir- 


taadczycy obrzucili go zgnilemi ia- 
jani którc jednak Lloyda George'a 
nie ugeuziły. Lloyd George jest stale 
strzeżony przez policję. 


Sanzacyiny rabunek w paciądi miesi. 


NA LINJI PARYŻ -- BUKARESZT. 


(ea) Prasa bukareszieńska donosi o 
senzacyjiuvin Tabuaku dokonanyni w 
ekspresie. zdążajacym z Paryża do Bu- 
karesztu niiarą, którego padła Żuna an- 
ziełskiego konsula w Bukareszcie p. 
Cenessy. W drodze powratnei s Paryża 
zapoznała się p. Ceness3? z lodz m czło 
wiekiem, który przedstawił się jc; jako 
runniński sckrctarz legacyjiy. 

W czasie rozmowy potraktował udo 
dzienicc towarzyszkę podróży pamero- 


sem, W parę chwil polem p. Cenessp 
zapadła w gięhoki seu, a gdy się obu- 
dłiła nie zastała już w coupć unłego 
„Sekretarza legacyjncgo, a natomiast 
stwierdziła z przerażeniejn brak torebki 
padróżnej, w którci znajdowało się hli- 
sko miljon leji i 300 funtów sztertegów., 

Przeprowadzone ntaychntiast śsledz- 
two nie wydało żadnych pozytywnych 
rezultatów. 


Nr. 6874, 


KONSTANTYNOPOL WITA OWACYJ- 
"NIE WOJSKA TURECKE. 
oKustammyaopoi. (Tel. G. P.) Wojska 
tureckie wkroczyły do miasta witane 
eniuzjastycziie przez ludność. 


L Nowy ga- 
binet ma skiad na ; Kascłerz 
Dr. Stresemann, bee zarazem ebem- 
je sprawy zagraniczne; minister (Ha oG- 
budowy Schmidt; sprawy wewnętrzne 
Zełimann; finanse dr. Lutiier; gespodiń- 
ka dr. Koeti; praca dr. Pracus: spra- 
wiedltwość dr. Redlich; obrona krajowa 
dr. Gessler; poczta dr. Hestlc; komuni- 
kacja Geser; obsadzone terytoria Fuchs. 
Ministerstwo aprowizacji nie jest jesz- 
cze obsadzone. 

PRZEMÓWIENIE STRESEMANNA 

W REKCASTAGU, 

Berlin. (TeL G. P.) Wczorajsze nosie» 
dzenie Reichstagu rozpoczęło się o go- 
dzinie 3 po poluchiu. Karcłerz Strese- 
mann w wygioszonem przemówieniu 
podkreślił raz jeszcze powody zanięcha- 
nia biernego operu. dọ czego rząd był 
zanuszony, chociaż z wielkim Sceptycy- 
zmem myślano o mozliwości nawłazania 
rokowań. Bierry opór został zamecyiany 
nie dla degodzenia Poincarema, locz óla- 
tego. że zgodne to było z interesem na- 
rodu niemieckiego. Obecnie jedyrem 
możłfwem rezwiązanien: probiemu “d- 
szkodowań jest porozumienie Niemiec 
ze wszystkiemi mecarstwami sprzyme- 
FZENETGL. 

20. SE 
STINNES KONFERUJE Z FRANCU- 
ZAMI. 

Düsseldorf. (Tel. G. P.) Havas. Ge- 
neral? Degeute przyjał delegacje prze- 
mysłowców niemieckich ze Stinnesem 
na czełe i edbył z ninu naradę w spra- 
wie podjęcia pracy na terenie okupowa- 
nymi i wznowienia dostaw w naturze. 
Rzad Rzeszy powiadomiono o zasadach, 
jakie w toku narad ustalono, 


WALORYZACJIA POBATKÓW 

i DANN PAŃSTWOWYCH, 
Warszawa. (Tel. G. P.) W minister- 
sisie skarbu odbyla się keiierencja we- 
wuyrzią dyrektorów departamentów, 
pod przewodnictwem Basta ministra skar 
bu Kucharskiego w sprawłe waioryzacii 
podatków 1 danin państwowych. Celem 


„walyryzach jest zanebieżenie ubytkóm 


podatkowym i dazjuwrwym, jakie powa 
stają wskutek dewaluacji marki poiskiej. 
I POBZIELILI SIĘ SZATAME 
$, P. AUSTRJI 
Wiedeń, (Tel. G. P.) „N, Fr. Pres. 
se” donosi z Rzymmi: W palacu Chi- 
gi premier Musselii i paseł jugo- 
słowiański  Awtoniewiee  podpisal 
jekst protokołu w sprawie podziału 
dawnej oiy arsrt-węgierskiej mię: 
dzy Włochy a Jugosławię. 


ROBERT-HUGH-BENSON. 
Z cykłu: „Niewidzialne Światła”, 


Zły brat. 


Przekład Mari Bogdani, 
(Dokończenie). 


Poszedłszy do skrzyżowania się 
dróg, zobaczyłem, że jeden z nieh 
skręcił w prawo. Był to z pewnością 
Alfred. który poszedi po doktora. 
Ale ku memu ździwieniu druga para 
odcisków, rysującą się dokladnie na 
Śniegu, kierowała się w stronę do- 
mu Okirayd'ów. Patryk widocznie 
zmienił zdanie i wrócił wprost do 
sicbie. 

Przygłądałem się tym  śŚlacam 
dokfadnie, ponieważ miałem zamiar 
sam kierować się wedle nich. by 
nnie pobłądzić. To też posuwałem się 
zwołna, oświeilaiąc przed sobą ście- 
„Łymę latarnią.. 

To ostatnie odkrycie, w połącze- 
nin ze słowami mojej gospodyni. za- 


niepokoiło minie troclię. Anna nic 
znała wcale Patryka, przez czas bo- 
wiem jej bytności w Monkswelłe, on 
nie był w domu ani razu. Ale wie- 
działem od brata, że byl goriryz m 
katalikiem, więc dziwiłem się, cze- 
mu wstrzymywał jnnie od póiścią do 
Sary. 

Alẹ powiem panu cala prawde. 
Nie odeziwałem żadnej trwogi. gdy 
ten cztawich był u mnie. Potem do- 
piero udzielił mi się strach Anny. 
Zrozumiałem. co ma ua myśli — i 
ten jej przestrach nietylko, że mnie 
nie dziwił. łecz wprost wydawał mi 
się naturalnym. Nie uniem jaśnici 
wytłumaczyć tega. 

Szedłem dalej Ścieżką, 
się uwążnie śladami mega... gościa. 
który się nazwał Patrykiem, Wi- 
działem też Ślady Alfreda, bieguąc 
w kierunku mega domu, Czasem 
kroki aku mężczyzn przecinały Sie. 

Zimny wiatr nocny świszczął i 
huczał — a w moim umyśle utrwala- 
ła się myśl, że t człowiek istot- 
nie, jak mówiła Anna, nie był Pa- 
trykiem; może nieprzyjacielem Ołd- 
royd'ów. może masonem, któremu 
zależało, aby Sara umarła bez Sa- 


kierujac 


kraincntów.  Przypuszeęzałem to 
wszystko, ałe nigdy nic powstałoby 
w mej głowie... nigdybyin nie przy- 
puścił... Dziś jednak wierzę, że była 
to prawda. 

Droga była bardzo ciężka. Z tru- 
dem wydastałem się pa szczyt po- 
chyłości, zamykającej widnokrąg i 
zatrzymałem się, by zaczerpuąć 
tchu. Spojrzałem za siebie. 

Zobaczyłem, że w oknach megn 
domu. ib krańcu wioski widniała 
światełko, a tuż abok rysawał się 
kovtur dzwonnicy. Dziwiłem się, że 
światła hyły tak wyraźne. Widocz- 
nie Anna otwarła okiennice i śledzi- 
ła bląsk mojej latarki na śniegu: 

Przyznaję ze wstydem, że ta 
myśl dodała mi nieco ptueliy — ezu- 
łem się bowiem dziwnie nieswjajaY” 
wstydziiem się tega nędznega ucziu- 
cia. tenrhardziej, że szedłem przecie 
wypełnić abowiązek mego zawodu 
Czułem sie tak strasznie | omg 
opuszczony wśród wregich i tajem- 
niczych żywiołów. Biały całun śnie- 
gu powiekszał jeszcze ta wrążecie, 
Ciemności nieprzeniknione panowa- 
ły wokoło. Wiatr ustał i było tak 
cicho, że słyszałem szum notoku, 


płynącego w dolinie, chmury prze- 
rzedziły się i kilka gwiazd świeciło 
na cienmem niebie. 

Stary ksiądz urwał į przez chwi- 
lẹ usta jego poruszały się bez słów. 
Ruch ten zauważyłem już parę razy 
w ciągu ppowiadanią. Potem west- 
chnal, podniósł na mnie gczy i mó- 
wił dalej: 

— Proszę cię, przyjacielu, 
wierzył moim słowom. 
na tem. że obróciłem się w stronę 
plebanii i spoglądałem na światła 
w moim domu. Prawda? 

Polem zwróciłem zudw latarkę 
ku ziemi į oświetląłem śŚlądy. Mój 
przyjacielu! ślady te w odłegłyści 
jednęgo metrą odemnię urywaly się. 
Tak! urywały się... 

Mój drogi przyiaciełu! ślądy te 
w Śniegu urywaąły się zupełnie ua- 
gic, nie było ich widać, ani w tym. 
ani w tanszwem Kierusku. Pale ci na 
to słowo honoru. Zresztą nie siłę się 
nawet na opisanie ci mego wrażenia. 
Myślałem. że mme oczy mylą, źe 
ten człowiek gdzieś skoczył w bok. 
że zszedł z ścieki, że Śnieg pokrył 
odciski stóp. Szukałem, lecz mic po- 
dobnego nio matiem, Widziałem 


byś 
Przerwałem 


Nr. 6854, 


Zani degto pigie 
Związia Naretergó loga. 


Lwów, 9 października 
(kb) W sabotę i niedzicię, abrado- 
wal we Lwowie w sali Tew. Gospodar- 
tzegu zjazd delegatów Polskiego Zwią- 
zku Narcjarskicgo, w>któryrm wzięli u- 
dział doełegaci: T. T. N. (Tatrzańskie To- 
warz. Narciarzy. A. Z. S. 5. N. Na, K.T. 
N. Czarni, Pogoń, W. K. N. (Warszaw- 
ski Klub ‘Narciarzy). Zjazd wybral ne- 
stępujący Zarząd. prezes: dr Osmólski, 
|. wiceprez. dr. Gałocki, I wiceprezes: 
rtm Mryc. Członkowie zarządu: płk. 
Kobkowski, dr. Wyrzykowski, Bołdiref, 
Schiele, inż Maślanka i dr. Niedzielski. 
Kapitanem  Związkowym obrano kpt. 
Ziętkiewicza z Zakoganego Po uchwa- 
eniu szeregu spraw matury orzganizacyj- 
nej. uchwalono wezwać Polski Komitet 
Igrzysk Otirapyskich do  intenzywnej 
pracy, wobec zbliżającej się Okmpiady. 
W końcu uchwakl Zjazd podziękowanie 
płk Bobkowskiemu przez aklainiację. 


kronika. 


Lwów 8 paździenika. 


BIURA REDAKCJI „GAZETY 
PORANNEJ" PRZENIESIONE ŻO- 
STAŁY NA UŁ. CHORĄZCZYZNY 
L. 31. TAM TEZ FUNKCJONUJE 
TELEFON REDAKCYJNY NR. !5 
" W PERMANENCJI W DZIEŃ 

W NOCY TELEFON NR. 173, 


(h.) Życie nocne we Lwowie kwitnie, 
Wyw. pol. Hañka, tłedman i kanc. Ra- 
doń, kontrolując kawiernie, stwierdzili, 
że mimo zakazu, kawiarnia „Miraż“ 


byla otwarta do godz. 1.38 w nocy, a 


gościom podawano wódkę. Rówmeż w 
kawiarni „Sans-soaci*  zastano około. 
106 gości przy trunkach, oraz w kawiar- 
ni „£urovciskicj” po godzinie policyjnej. 
„ (h) Hazardziści w „ubi. W czasie 
kontreli kawiami, zastał wyw. pol. w 
kawiarni „Reunion przy ul. Rutowskic- 
go grających w grę hazardawą Włady- 
sława Dabińskiezo i Leiba Płelicna. Po- 
sieważ wzuneniemi próbowali udarem- 
nić wywiad. tch czynności służbowe, zo- 
stali aresztowani. 

(h.) Nauczycielka okradziena 42 0Sz- 
czędności, Ela Ellerirand, nauczycielka, 
zam. przy ul. Niecałej 6, domiosla policji. 
Że wczoraj popołudniu uieznany spraw- 


„QAZETA PORAST Lwów, wów, dnia 9, paźcziemiką 1923. 


Dezarynnizacia Bapynarhi  Sewiebkiej. 


WROGI NASTROJ WŚRÓD MARYNARZY CZERWONYCH PRZECIW 
WŁABZY SOWEECKIEJ -- STARZY MARYNARZE BEMORALIZUJA 
MŁOBE RGCZNAKI W UUCHU ANTYRZĄDOWYM. 


Pogranicze polsxo-SGw. 
6. września. 

(=) Z Moskwy donoszą: 
Ogłoszono tutaj rozporządzenie 
„Rewwojensowein“ (wyższej rewo- 
lucyjnei rady wośskowej). mocą któ- 
rego mają być w ciągu października 
zwolnieni ze służby w marynarce 
czerwonej wszyscy tmaryitarze, któ- 
rzy wstąpili do szeregów wojsko- 
wych jeszcze w roku 1917 oraz brali 


udział w rosyjskiej rewołucii ubie * 


złeyo roku. Dekret mówi, iż konie- 
czność szybkiego zdemobiłizowania 
„oraz oswobodzenia marynarki ed 
tych żywiołów“ spowedowaną Zo- 
stała kategorycziiem żądaniem poii- 
tycznego oddziału w sztabie, któ- 


ry „na podstawie Ściśle stwierdzo- 
wych oraz urzędowe  zarejestrowa- 
nych danych” wskazał „na wzmaga- 
jący się coraz bardziej wrogi nastrój 


wzgtędetńn władzy sowieckiej oraz 
partii komunistycznej”. Dalei pod- 
kreśla sprawozdanie politycznego 


oddziału, iż „starzy marynarze Wy- 
wieraja demoralizujący wpływ na 
młode roczniki, wśród których pro- 
waądzą antykomunistyczną propa- 
gandę pobudzając ich do czynnych 
wystąpień przeciwko rządowi. 

Równocześnie skonstatowałe „po 
fituprawlenie" „gwałtowne obriżenie 
się ogólnej karności oraz posłuszeń- 
stwa wśród obsługi floty czerwe- 
nej”. 


ca po włamaniu się do jej mieszkania 
skradł jej z kasetki | banknot 20-dola- 
rowy i I banknot 50-kor. czeskich ogól- 
nej wartości 20.060.000 mk. 

(h.) Ogień kominowy. W realności 
inż. Jeachima Fischera przy uł. Listopa- 
da fú, wybuchł wczoraj ogień komino- 
wy. Straż ogień ugasiła. 

(h) Czarnogiekłziarz w opałach. W 
imłeczarni Getfkeba przy ul. Stanisła- 
wa. zastanv niejakiego Siłbera dokanu- 
jącego transakcji walutowych.  Znałe- 
zioóho przy nim czek na Il dolarów 
a za kołnierzem 50 dolarów w bankno- 
tach. Bolury zakwestiorowano. i 

(h.) Ofiara nocucj burzy. Wczoraj ra 
no padła ofiarą mocnej burzy, stara, spró 
chniała topoła, rosnąca u wylstu ulicy 
Ruskiej i Czarnieckiego,  raprzeciw 
gmachu wejewódziwa. Ruaawszy na 
złemie. topola rozstrzaskała się, zatara- 
sBwiljąc swą dłuzością cały gościniec. 
Przy spadaniu zerwała topola druty ce- 
lektryczne, tak, że ruch tramwaju „UL“ 
był wstrzymany przez käka godzin. 

h.) Krewki weżnica. Mikołaj Sado- 
wy.woźnica u piekarza Merwarta przy 

T[ureckiei d4. w stanie pijanym wy- 
wolal w pickarui wielką awanturę, przy 
czem ciężko poturbował swego praco- 
dawzę. Za to powędrował do aresztów. 

(u) Włamawia i kradzieże. Za wspól- 
udział w kradzieży raglanów, na szkodę 


= 


TEATR ŚWIETLNY „APOLLO“, 


— m e "„— 


Tragedja dobrze wychowanej kebiaty aimn 


Frzepłękny dramat małżeństi w 7 aktach. — Dz is w poriedziałek 8. 
wtorek 9 b. m. z powodu koncertow przedstawieni 


î jutro we 


a do godz 1/28-mej. 6561 


dokładnie ciągłe stopy Alfreda, 
zwrócene w stronę plebanii. Nic ino- 
alo być żadnej pomyłki. Ślady Al- 
freda widniały wyraźnie na Śniegu, 
ciągnęła się ta linia wyraźnie obok 
tej, która zostawiałem za sobą ja 
sąm. A potem ta trzecia sinuga, t- 
rywająca się nagle... 

Ksiądz przerwał znów i przesu- 
nal dłonią po twarzy. 

— Muszę przyznać panu, ełaguaf, 
že przez chwiłę wabałem się co zro- 
bić, iść, czy wrócić do domu. Popa- 


trzułem na dalekie światła w o- 
knąch. na wzęńrza wznoszące się 
przedeminą. a potem zawstydzony 


swą małodusziością, poszedłem na- 
praód. Szedłem wobo, bo czułem, 
że gdybym Stracił panowanie nad 
sobą i zączął biedz, to chybabym 
zwariował, Szedłem wic miarowyiu 
krokiem, z ręką wspartą na iorebce 
z Olejami, którą matem pod pla- 
szczem., nie edważałąc się oglądać, 
u w prawo, ni w lewo. Widziaiem 
przed sobą odciski stóp Alireda po 
jednej strosie Ścieżki, druga Strona 
była zupełnie pusta, bez żadnych 
śladów, ga 


Doszediszy do domu Oldreydđ‘ów, 
zobaczyłem drzwi otwarte i Alfredą 
na progu, który powrócił inną dra- 
gą. Qczekiwał mnie niecierpliwie. 
Wysłućhałem spowiedzi Sary i u- 
dzieliłem jej Ostatnich Sakramen- 
tów św. Umarła nar ranem. 

Muszę jednak przyznać się do 
jednej rzeczy. Tej nocy nie wrócj- 
łem do domu. Ci biedacy byli tak u- 
præjmi, że wyshuchawszy uiolej Q- 
powieści. zatrzymałi mnie na całą 
uac, pod pozorem, żę pragną mieć 
p przy Sarze w tej naiważniej- 

ggj dla viei chwili. 

Zostałem wrc przy nich a Al 
ired z doktorem poszli uspokeić An- 
ne i powiedzieć iej. że nie wrócę ga 
noc i że mnie nic złego nie spotkalo. 

— To wszystko. Nie mam nic 
więcej da powiedzenia. 

— A Patryk? — zapytałem. 

— Patryka nie było naturalnie 
wcale. Dopiero nazajutrz przyjechał 
z Londynu i brał ndział w pogrzebie 
siostry z wiaściwem mu pnebużnem 
skupieniem. 

KONIEC, 


tow. „Skała* aresztowano Jadwigę Ko- 
żuszko wnę. Na szkodę Kazimierza 
Burkiewicza, piekarza przy ul. Szew- 
czenki 1, skradziono 8 sztuk rasowych 
gołębi t. zw. „gandzłli“ wart. 3 i pół milj. 
— Z mieszkania dr. Jana Janosza zam. 
przy ul. Mickiewicza 5, skradziono pal- 
te meskie wart. 15 milj. 


7z ugr 


Woiskowo-prasowa wystawa w War 
szawie. Wczoraj otwarto w Warszawie 
na Zamku królewskim w obecności gen. 
Szeptyckiego wystawę  prasowo-woi- 
swową. Między in. zwraca powszechią 
uwagę pierwszorzędnej wartości eks- 
porat. Są nim: „Nowiny Obozowe” 
wydawane dla obczów polskich za cza- 
sów Jama Sobieskiego. 

Rozbudowa uzdrewisk morskich. Mi- 
risterstwo skarbu wraz z ministerstwem 
zdrowia pablicznego ©Eraccwało ro- 
fekt ustawy © udzieleniu gwarancvi fi- 
narsowych dia zobowiązań. zacizęnie- 
tych na cele odbudewy i rozbuduwy t- 
zdrówisk_ i kanielisk miczskich. 

Dyrekcia kolei państwowych w Sta- 
nisławewie rozpisala przetarg ra dosta- 
wę edłewów żelaznych. śrub, nitów. mu- 
terek. łańcnchów. siatki i Kuti ducia- 
rej. Termin wmiesienia afery uplywa 
81. raździernika b r. Błźższych włado- 
mości można zasiegnać w Wydział: Zą- 
sotów Dyrekcji w Stanisławowie, 

Zwiriecie peczty Obroszyn obek 
Gródka. Z duiem 14. września br. zwi- 
nieto czasowo agencję pocziewa Gbrę- 
szyn pow. Gródek Jagieliński, a okręg 
jej doręczeń (j. gminę Qbroszyn wra 
z  przystółkuni Bukowina. Lasewe i 
Przyszłaki Brzydzieleno do  zamieisca 
wegg ukręgu deręczuń 
wej w Stawcaairach. 


FE KWEATFA. 


Pszenica z przed 4 tysięcy łat. Ucze- 
ni angielgcy przesłali garść pszeniey z 
zapasów znalezionych w giobewcy fa- 
raong egipskicgo, Tułankhamena. także 
do Wezier dla dokonania tam próh z 
tenn ziarnami. Przenicę tę z przed czte- 
rech tysięcy lat pęsadzaiio w kgmita- 
cie Feher, nod Baracsenj i oto ziafa pi- 
Śściły kiełki i wydały klosy wspąniąłe. 
Wymłócena z nich pszenicą jest dosko- 
naego gatunku. Tak więc siła życiowa, 
uEpiloza w ziarnach, przetrwalą tysiac- 
ccta 


Anonse ma wracziach pocztowych, 
Rząd włoski udzielił pewneriu towarzy- 
S$twu za wysoką opłaię pozwolenie na 
druk aneusów ua znaczkach  noczto- 
wych. W kołach handlowych cenią te- 
go rodzaje anunse bharda wysaka. 

Cachin skazany na więzisyuie. Ź Pa- 
ryża donuszą: deputęwany Cachin ska- 
zany został w nowem nostępowaniu są- 
dowem: za propagande anarchistyczna i 
nakłąnianie osób wojskowych do niepa- 
słyszenstwa na 6 miesięcy więzienią j 
21:60 franków zrywny. 


DZIS w noniedziaisk 8 bm. KONCERT 
KWARTETU SZWAJCARSKIEGO. naj- 
znakomitszego obok Rosego i beigijskie- 
go. Reszta biletów do nabycia w Rekla- 
mie Prasowej (gmach Tow. muz.) 6942 


= 


„agerrcii pełczta 


SI 


do przewozu 
toriu, ucgicł 
Juliasz Weiss 


Wozy wąskotorowe 
drzewa, buraków, ziemi, 
itp. ną składzie u firmy: 
we Lwowie. Biura: ul. Potockiego 26. 
Składy. ul. Baski 3—5, Telejuny: 2—59. 
10--3 i lu—92. Felegr. Railweiss Lwów. 
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Pizyjmuję wszelkiczo rodzału ręko- 
pisy do przepisywania na niaszynie. Zgło 


szęnia w Adm. „Gazety Porannci". So- 
kala l, 4. 604-3 


Ż teatru. 


TEATR WIELKI: 
Paniedziaeik 8 bm. 
śni”. 
Wtorek 9 bm. „Cygsmerja”. 
Środa 10 bm. „W krainie baśni". 
Czwartek 11 bm. „Madane Butter» 
fiy“. 
Piątek 12 bm. „Uczta szyderców". 
Sobota 13 bm. popol. o 3.30 „Straszr 
ny wêr". 
TEATR MAŁY: 

Pouiedziałek 8 bin. „Oczy księżnicz- 
ki Fabmy", hf 
Wtorek 9 bm. „Musisz być moją“. 
Środa 10 bm. „Pani prezesowa". 

Czwartek H bm. „Oczy ksieżnicz 
ki Fatmy". 
Piątek 12 bm. „Pani prezesowa', 


TEATR NOWOŚCI: 
Poniedziałek 8 bm. 


„W krainie ba- 


„Pawi prest- 


sowa“. 

Wtorek 9 bm. „Królowa fal", 

Środa 16 bm. „Królowa fal", 

E p 

Bioro Karcestoówe M. Tuerka. 

Wtorek, 9, października: Z cyklu 
konceitów mstræwskich IV. EGON 
PETRI 

Piątek. 12. października: U. koncert 
Egona Petriego. 639-3 


kredka sportowa, 


fa 
POGOŃR—CZARNI 2:0 (1:0), 
Lwów. 9 paździertika 

Zawody wczorajsze 6 cełu wybitnie 
kasowymy, pod tym względem całkowi- 
cie Spałdły na panewce. Bziwnem jesi, 
że orzamizaterzy tych zawodów, wie- 
dząc, Że z kasy będzie fiasko, damuścili 
do rezcgranie inatchu, w tak ciężkich 
i niebezpiecznych dła zdrowia graczy 
warunkach. 

Zawody na rezmokiem boisku, nic 
mogly dać prawdziwego obrazu gry o- 
bu drużyn. Mimo bardzo ciężkich wa- 
runków, gracze grali nadzwyczaj ofiar- 
nie, zwłaszczą w drużynie Czarnych, 
dzięki czenwi drużyna ta usyskała la- 
dny wynik. Gra od początku do końca 
nie wykazała przewaki jednej z drużyn. 
Chwiłanii byłą przewagą jednych i dru- 
gich. dapierp pod sąm koniec gry, Czar- 
ni „przydusiłi”, ale nie potrafili uzyskać 
chuciażby loporąwego punktu. 

Przebieg gry nabzeł zajmujący. Sze- 
reg ataków Pogoni prowadzonych urzez 
Wacka Kuchara rogbija! się na dobrze 

grającej obrenie Czarnych. W 33 m. s 
przeboju. Wacek Kuchar strzela pierw- 
szą bramkę. Po pauzie w 7 in. z podania 
Słaneckiego robi Wacek drugą bramkę. 
Qdtąd znamienne ataki obu Stron, jed- 
nak lez rezułtatu. 

U Czariych spisaja się dobrze obra- 
na z Winnickim u bramce i z ataky Mól 
lcr, którego pięknych centr reszta gra- 
czy napadu nie umiała wykorzystać, W 
Pogoni Mieciek Kuchąr na bramce od- 
pawisdział swemu sudaniu. udałym był 
debjut gemanka ua bącky. W ataku 
brak byłą Bącza, gza którego gral 
Junas. Eędziowal yig A p. 
dr. T, Dudryk. 

A. Z 5, Pozo (Stryj). 1:1. 2-0 
o wejście do kl. Ą. 

Rietal — Jeluudsg (Tareopol) 3: Ža- 


wady o wejście do k 

Wisła--lskrą 8:3. Mistrzem Pałski 
zachodniej zostala więc defiafiywnie 
sta. 

Wiedeń. (Fel. G. P.) Wyniki zawo- 
dów w piłkę nożną: Rapid conira Sem- 
mering 2:4 na kazyść Semrmesingu. Á- 
matorzy ca: Wackert 1:0. Vienna ca: 
W. A. S. 2:2. Hakoah ca: Slovan 2:2. 
Sportskłub ca: Herta 3:0. Admira ca: 
Ostmark 6:2. 


Sa. 4. 


Bolandia zazterpsowana 
espren poisia. 


Haga. (Tei. G. P.) Kiosk potski na 
Targach Dorocznych urząkasy sta- 
| zaman tosańa polskiego przy udzia- 
łe banków w Utrochole, przedsta wia 
«ię bardzo dobrze. Kiosk poiski od- 
wiedziło wielu ktpoów holermderskich 
którzy zwracają się z  koskretnenii 
propozyciami, Importerzy tutejsi in- 
taresują Się polskimi artykułami tek. 
styhkrymi, chemikajami, meblami, sta- 
ła, szpazatem, zapałkami oraz tu. 
nymi wyrobami polisim, których 
potrzobują kolonie holfemderskie, 
gdzie widoki dla polskiczo eksportu 
są ogromie, 


kkjilaższy i nejtreższy mat 
pa Święcie 


PROJEKT NAJPOTĘŻNIEJSZE) 
BUDOWLI NASZYCH CZASÓW. 


(ea) W londyńskich sferach prze- 
mystławych omawrany jes żywo 
proiekt gigantyczamwi budowli. hwy- 

„mierzy brytyjscy zamierzają prze- 

raucić poprzez Kana! sundajski most. 
którego koszta budowy wyiosiłvby 
Ini mnici ni więcej tylko siedm miljo- 
„nów iuntów szterlingów., W naszych 
markach mst to wprust zawrotna sH 
ma, 

Konkurs na budowę tego nażdłuż- 
szego i najdroższego na Świecie 
mostu został już rozpisany. Zgłosiio 
się już 500 przedsiębiorców nie tyiko 


Anglików, ale także i Austraiiiczy- 
ków. Według  wszełkiego jednak 


prawdopodktbieństwa realizacja tego 
olbrzymiego projektu spocznie w Te- 
kach przedtiębiarców angielskich. 
Fachowcy obliczaja, iż do budowy 
mostu trzeba będzie zużyć 50 tysięcy 
ton stali, 


COELEN APO TES ER 
Dział ekonomiczny. 
saele Ts. 


POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLA- 
NE SPÓŁKA AKCYJNA WE LWOWIE. 


Aa podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia z dnia 6. czerwca 1924 
zatwierdzonej przez Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu i Ministerstwo Skarbu 
reskryptem z dnia 31. sierpnia 1923 Nr. 
O Sp. 4573 przystępuje Rada Nadzor- 
«cza do podwyższenia kapitału akcyjne- 


zo z 240,000.000 Mp. na 500,000.000 Mp.” 


czyli o 260,u000.000 Mp. przez wydanie 
520.000 sztuk nowych na okaziciela o- 
uiewających gotówka pełnowpłaconych 
akcyi VI. emisji nominalnej wartości 
5U0 Mp. -— każda. 

Warunki subskrypcyjnej: 1) Posia- 
daczoni akcvj dotychczasowych pięciu 
emisyj przysługuje prawo poboru 19 
sztuk akcyj VI. emsijj na każdych 12 
sztuk akcyj emisyj poprzednich. 2) Pra- 
wo poboru musi być zgłoszone w czasie 
od 10. października do 10 listopada 1923 


włączmie. —- Zgłoszenia uskuteczniane 
po upływie powyższego terminu u- 


wzgłędniane nie będą. — Przy zgłoszce- 
miu prawa poboru pocztą wysyłka akcyj 
starych i gotówki powinna być tak usku 
teczntoną, by najpóźniej w dniu 10 listo- 
pada br. była doręczoną w miejscu sul- 
skrypch, gdyż zgłoszenia nadesłano po. 
tym dniu więcej uwzględniane nie będa. 


„uAŁETA PORANAR Lwów, dnia 9. października 1923, 


2063 ludzi poszarpacęci 


ILE LUDZI GINIE ROCZNIE W PASZCZY DZIKICH ZWIERZAT 1OD 
UKĄSZEŃ JADOWITYCH ŻMUJ? | 


(ea) W pismach angiełshich znaj- 
dmiemry bardzo zajmująca statystyke 
ofiar dzikich zwierząż, grasujących 
dotąd swobodnie w rozłegłych pasz- 
czach i dżungłacł: doininiów bryty;- 
skich. 

A więc sualtystyka z r. 1922 mô- 
wi, iż w Indiach angielskich zginęło 
w tym czasie w walce z dziaą zwie- 
rzyną 3263 ludzi, z tczo 1603 roz- 
szarpanych zostało przez tygrysy. 
w szponach łanpartow, hv,en, niedź- 
włedzi i oni zualazło Śmierć 667 
ludzi. Najwięcej ofiar w ludziach by- 
ło w Madrasie, uajbogatszem sicd- 
tisku tygrysów i lampartów. 


(hrzymi groses o 30 mili. delarów 


PRZEMYSI WŁÓKIENNICZY W POLSCE SKARŻY RZAD NIEMIECKI © 
KONFISKATY PODCZAS OKUPACJI W LATACH 
1914—1913. 


ODSZKODOWANIE ZA 


„Republika* łódzka donosi: 

W końcu listopada odbędzie się w 
Paryżu sesja międzynarodowego try- 
burału, na której m in. rozpatrywane 
bedą sprawy, wytoczone przez prze- 
mysł włókienniczy w Polsce rządowi 
niemieckiemu o odszkodowania z tytu- 
łu rekwizych i keniiskat pedczas oku- 
pacji w latach 1914—1918. Ogólna su- 
ma roszczeń sięga 30 mili. dolarów. 

W imieniu przemysłowców polskich 
broni pretensji tych znany adwokat pa- 
ryski p Lemonon, który ostatnio, po 
dokładnem zbadaniu sprawy. oświad- 
czył. że uważa ją za bardzo dobrą, je- 
Sli chodzi o meritum. Natomiast naj- 


3) Akcjonarjusze wykonujący prawo po- 
boru winni  pizedłożyć równocześnie 
ze zgłoszeniem swoje akcje celem uwi- 
docznienta ma nich wykonania prawa 
poboru. 4) Uskutecznioną do dnia 10 
lipca 1923, wskutek poprzedniego zapro- 
szenia przedpłata na akcje VI. emisji 
zastępuje powyższe zgłoszenie do wy- 
konania prawa poboru. — Efektywne 


akcje zostaną w swoim czasie wydane ` 


na podstawie poświadczeń buchalteryj- 
nych. — 5) Nowe akcje partycypują w 
zyskach Spółki począwszy od 1. stycz: 
nia 1924. — 6) Kurs emisyjny dla sta- 
rych aKcjonarjiuszy wynosi 25.000 M.p 
od sztuki. z których 20.000 Mp przypa- 
da na należytość  subskrypcyną. a 
5.008 Mkp. —na koszta konfekcji. opła- 
tę nałeżytości skarbowej i t. d. Przy 
zgłoszeniu prawa poboru należy uiścić 
calą nałeżytość w gotówce. Nadto przy 
wykonaniu subskrypcji pocztą. należy 
również nadesłać dla zwrotu akcvj i 
poświadczeń tymczasowych należytość 
pocztową za list polecony lub wedle ży- 
czenia wartościowy i na koszta opako- 
wania 2.000 Mkp. 7) Emisia pozostałych 
ewentualnie poza prawem poboru ilości 
akcyj została w zupełności pokrytą, dla- 
tego też zgłoszenia na te akcje przyj- 
inowane nic będą. Z 

Zgłoszenia przyjmują: Biuro główue 
firmy Pezet“ Lwów, Akademicka 23. 
w godzinach od 10-1 w południe, tu- 
dzież Polski Bank Krajowy Oddziały we 
Lwowie, Krakowie i Stanisławowie za 
opłatą ustanowionej przez siebie prowi- 
zji. 


tzylajcie „Szezułta” 


Natomiast słonie grasowałę naj- 
wiece: w Assamie. Pozatejmi wire o- 
fiar pochi nęły krokodyłe i aiza- 
tory. 

Liczba ofłar ukąszonych p.zcz 
trujące węże ' żmije wzrosła w " 
biegłyr. roku zracztie, a miano! 
cie z cry 19.396 wypadkow w to- 
ku i90i podniosła się w roku 1522 
na 20.090. 

W ciągu roku 1922 zabito 


zerem 
23.24R dzikich Zw rrząt a mianew- 
c 1:66 t grysów, /108 lamya tów 
3188 niedźwiedzi, 1025 wilków. Licz 
ba żmii, zabitych w tym czasie 


ważniejszą jest kwestja nznania przez 
trybuna! swej kompetencji, co ataknie 
właśnie adwokaci rządu niemieckizgo 

W razie wygrania procesów. co jest 
rzeczą wysoce prawdopodobną, nasta- 
piłby napływ do Polski kilkudziesięciu 
milionów dolarów, co równa się zap 
trzebewaniu walniy przez przemysł 
włókienniczy w penty ruchu na prze- 
ciąg 4—5 miesięcy. Depomozłoby to do 
sanacji walutowej państwa i ustanowie- 
nia banku emisyjnego, 

W sprawach. związanych z tym nad- 
zwyczaj ważnym procesem. wyje+dża 
w tych dniach do Warszawy specjalna 
delegacja przemysłu. 


6948-7 


Nr. 6854 


OGŁOSZENIA. 


WPISY na 6-miesięczuy kurs handlo- 
wy dlu dorosłych (ocebny dla abitu- 
rjientów) przyłmują  WweunceSjonowane 
przez Mimsterstwo Kursy Handlowo 
ul. Lyczakowska 34 od 3—6. Kurs 
rozpocznie sie 15 bm. 695. 


3 Fosady | praca Ę 


RZĄDCA do małego folwarku pod Lwo- 
wem poszwkiwany zaraz. Nascnętuiej 
Starszy. beadzietny. Retlekinuje się 
tykkć na bardzo dobrego. postępowe- 
go i zupełnie zawłania godnego rolni- 
ka. Zgłosaesia li%owne z Chrrelunt 
vitae do Biura Sokołen skiego. Ja- 
ziellaóska 7 pod Rannik". 6945-2 


AONCYPIENTA rutynowanego przyjmie 
ad 1 listopada ewentualme nawet 
znacznie wcześniej adwokat Grantcii 
z Czortkowa. mieszkame kawalersk è 
zarezerwowane. 504-5 


A Fezmait3 Ę 


Br. OLGA GARFŁEN 
ordyn je w shkorałb.ch ziecl, 
gelona 17 iL od godz. 3—h popoł, 

Lamba Kwareo a, 6023 


ad > 
scieć 
ad w 

sezwa 
myweny, theocdwni, For aib, 
- Kapy, Koce, Poduszai 
poleca 


at 

Ex. Skibirisici 
ul, iKopornikia de 
(naprzię w 3250 Wrona). 


Bojel | kancanze © mskie 
ostatniej kreacji nadeszły do sk!admicy 
RUDOLFA NEUWELTA 


Lwów. pl. Marlacki 8 GOD -7 


EG" krouje po nzjwyższych cenach 
H. Gutierman, Sykstuska 14. 


p a Z Z © NK WA 


tyda) . > R 


ipoezje)  . . . 


7ęz$ s i |4 = © 
upóka Akcyjna Wydawnicza 
WE LWOWIE, ui. Nenntorska © 
poleca kiezwykie inierasująca i tania książki: 
| Piotr Benoit: Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan- 
| i. Zbierzchowski: Żangier. rzeczy wesole i 
Nemu: Rzeczy wesełe, (poszjej j 


Do nabycia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskiej |. 6. 


Wysyłka książek tyłko za poprzedniem nadesłaniem 
należytości. 


9135 


a . 8000 Mp 
simńae 
: ` . 0000 , 
. A Š . 3000 , 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpalto wy milimetrowy w ogłoszeniach zwykłych 2.000 Mp., w nadesłanem 6.000 Mp. Do kronico 8.006 Mpo. w tekście (kre- 
nika, repert. dział ckon. i i d.) 10.000 Mp., na pierwszeł stronie 15.000 Mo.. za fedno słoowo w drobnych ogłoszeniach 1,260 Mp. w rubryce: kuoao-Sprzedaż 


1.6006 Mp. matrymonialne, korespondegcie brywatne 


1 cała strona w części tekstuwel Ii 


Z a©sukurni Polskiej pod 


h 


.006. Mp.. dla poszokajac ych pracy 1.809 Mo.. iedaa cała strona w ogloszemach tza tekstom) 5,660.000 Ma., 


s 000 Mp, całą sfręna pierwsza pod nagiówkiem 16.000.000 Mp, —. Ozłoszenia zamioiscowe o 25% drożeł. — Ogłeszenia 
zazramiczuć o 56% drożej. — Za ogłoszenia w miejscu zaStrzcżonem, ogłoszenia osobno stojące ! bez nameru dołłcza slę 25%. — Oupowiedzialnańej za tormi- 
nowy druk ogłoszeń nie nrzyjmaje Się. 


Należytość pocziową opiacowo ryczaślem. — Fremumerata miesięczna 135.000 Mk.— Z dostawą na miezscu lub z przesyłką poczio- 
wą 150.000 Mk. — Za granicą 180.000 Mk. — Redakcja: Lwów, ul. Senatorska 6. — Admłnisiracia ul. Sokoła 4. — Telefos 
Redakcji w dzień Nr. IS, a w rocv roczsuwszy od gedz., R więcrorsi: dr. 290. — Telefon Adm nistrac]: 91, 


zarz. Z. Kiełbugsiewicza, we Lwowie 


Od;sow. redaktor: 


MARJAN MACHALSKI. 


